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Koledzy!
Zbliża sit; koniec roku szkolnego, a wraz z nim zami< ra rów­

nocześnie na cza: wakacyjny cały mcii i życie w towarzystwach i war­
sztatach gimnazjalnych, a wice i w Redakcji ,, Pt umienia.” Ostatni w o- 
kr-de przedwakacyjnym numer „Promu nia" bierzecie do rąk (coprawda 
o zmniejszonej objętości, ale to raczą nam koledzy wybaczyć, jaku fakto­
wi od na-. niezależnemu.) Gdy spojrzymy wstecz, na całoroczną dzia-1 
łahiośr „Płomienia", czyniąc jakby bilans całoroczny, to-z jednej strony 
niewątpliwie musimy przyznać, że „Promień" w b. r. niezmiernie postą­
pił napr/rid; powiększono wielkość formatu eo ipso i zawartość treści 
drukuje się więkezą ilość tgzcmplar/y, a przedewszystkiem powstał włas­
ny i niezależny warsztat skutkiem zakupu drukarki. 7. drugiej ■aro­
ny jednak. jeśli chodzi o zaint. resowąni, ogólne w stosunku do ,.Pr, - 
mb nia", wyrażające się przynajmniej tylko .t« in minimum, jakiem jest 
oddanie do „Promienia’* jaki' goś drobnego choćby artykułu, pracy włas­
nej, (ni ■ mówię już o t« m, że wszyscy bezwzględni.- jh ) winni „Promień" a- 
ł)onow;u',i to ze^n ,u tk ie ip  trzeba stwierdzić ż* to były jednostki nieliczne. 
lMatcgo zwracamy się do Was w przededniu w.ikacyj z życzeniem, aby nt 
przyszły r«»k „Promień" był przedmiotem s/.erszyeh zainhresowan. Zbie- 
i.ijcit więc kr/ętnb; wrażenia przeżycia i przygody wakacyjne, które są 
pr/ecit ż w mniejo/^m lub większym Mopniu udziałem każdego, aby żąd­
lić  n ie m i p o  wakacjach szpalty „Pi >mb nia” . Niech „Promień ' ma istotnie 
<*’-chę naszej w.społnej własności! Zatem życzjrny Wam miłego i wesołego 
"pędzenia wakacyj i oczekujemy od W as po nich wiek , wiele artykułów.

REDAKCJA
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SE R C E  T W E  JE Z U  . . .

Serce Twe Jezu, plonie niezmiernym 
Żarem, miłości

Ku Wszystkim cichym, pokornym miernym 
W  P rzeobjitości .

Rozgrzewasz ogniem zbolałe dusze 
Światu oddane

N iszczysz płomieniem stnsznc katusze,
Jak balsam ranę . . .

Mocy twą Boską niszczysz k °r zenie 
Grzechu szpetnego 
N a świeżą glebę rzucasz nasienie 
Ziarna dobrego .

Serce Jezusal dusza się zmienia 
Staje się żywą  
Siedzibą cnoty i poświęcenia 
Arką prawdziwą

Miłość Twa sprawia, że dusza W ciele 
Staje się świętą . . .
Czystą, pachnącą jak kwiat w kościele; 
Nowo poczętąl . . .

Marjan S . M.

R o i .  A SPÓŁDZIELCZOŚCI 

W
\ o v  OCZESNEM S pu LECZLŃSTW II'

Prócz wymienionych już spółdzielni istnieją jeszcze zrzeszenia, czyli 
koipuraeje -/kolnę, uczniowskie. Pokuli nie starszych spółdzielców rozumie 
łiowi-in* do-.konał.*, ż* działo spółdzielczości jcŁt dziełem przyszłości. Stąd 
trz» ba mb i/i* ż prz.\gotować do roli przyszłych pionierów s]>ółd/.ielczośri. 
I ■ i» ni tkwi p r/ye /\na  powstania kurporacyj szkolnych.
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Tu należy zwrócić uwagę na ciekawą okoliczność. Jeśli bowiem chodzi 
o ruch spółdzielczy wśród młodzieży, to zdawałoby się, że do największego 
rozwoju umiał on dojść w krajach, które nas wogóie wyprzedzają pod wzglę­
dem ruchu spółdzielczego. Tymczasem rzecz się ma zupełnie inaczej. Krajt 
takie, jak Banja, Szwecja, Szwajearja, Niemcy prawic że nie mają zrzeszeń 
ypółdzielt aych szkolnych, nat o mian w Italjj, Belgjl, szczególnie w Polsce i w e

' Francji sjiółdziełnię szkolne znajdują szerokie zastopowanie. Gdzie właściwi- 
powstała idea spółdzielni -zkolnych, niewiadomo Naiprawdo[x?dobni*j jedną 
z pierwszych spółdzielni szkolnych będzie spółdzielnia założona w r. ^99 we 
w..i Jura przez Francuza,jako spółdzklnia Ipśna. W’ trzy lata fróźntepd'par 
tainent tin  liczył juz 50 takich spółdzielni. Najlepszy dowód rozwoju spół 
dzielni w Polsce mamy w tern, 2-; Mię* Izy nar odo we Biuro Płacy wydanym 
48 nr biuktynu traktującym również o spółdzielniach szkolnych p u r w  
miejsce poświęca Polsce Czytamy tam aas*ępując*ł informacji, Spółdzielni* 
uczniowskie spotykamy już od 1 i9o6, 'ilniej.uy liczebnj rozwój daj- się 
zauważyć juz w Polsce NiepOdlegk-j. W r. i92$ Fr D ątr ” nki, twórca i pi r- 
wszorzędny propagator spółdzielni szkolnych z upoważni-, ni a .Ministerstwa
Ośwńaty" organizuje kooperacje uczniów. Dąbrowski wydal b. c«nną bro-zurę 
p. i. „Spółdzielnie uczniowsKite’, piZi.tłumaczoną na język francuski, w którii 
kreśli nam obraz rozwoju ruchu spółdzielczego na terenu szkół. Wskazuje na 
najrozmaitsze ionny i zainteresowania w dziedzinie spółdzielczości u młóć/je­
ży. Spółdzielnie uczniowskie orgar.izują skl» py c materjałami szkolnymi, i:i— 
t?uligatomP, drukami* (pod bnie jak u nas<np. „Promień'’/ czytelni-., b ib - 
ljoteki i t. p.

wi dakj Hambold będzie b* z. gtyb^zego znaczenia i chybi celu do jakiego 
jest stworzona'1

U  nas spotykamy ;n« szei.ia spódzbdrze mPd i zy w gimnazja"k

podczas zgromadzi nia spółd/j*‘kvej młodzi* żv wóli ńskiej i oko1 wznej. Nastr-

w licznych szkołach rolniczych np. w Mnoclr.i-. Magnuszewie i w v ulu innych 
miejscowościach.

W-zysey ii ndodrispółdzielcy, prucują z nmi jsz.ym lub większym /a- 
pab-m / niniejszymi lun większymi wynikami swej prac), ale zaw^/r pomni
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na jedną ? myśli -półdzielczych, która tak brzmi' „Spókb i< kzość nie je : 
je lcze rzi < zą do-konałą, bo bidzie u, niej prai ujący i du niej należący nie -,ą 
jeszcze doskonali. ii»loA’...nalić ją, pracując wszystkich dł n d udo.koiia-- 

l<m< m debit sam. g u o t o  najpiękniej ak- i najtrudniejsze zadani* każdego 
członka."

Należałoby również poświęcić kilka słów przedstawieniu ogólnego 
ruchu spółdzielczego w Lwiceic i w Polsce Z powodu braku miejsca *nm&/ę się 
(.graniczyć do tak ogólnego okuślćnia że nich u n cor?., hardzi .’j 3ię ro/.ra ta 
i wzmaga, jak o tcKi świadczą różne kongre y, kursy i dnu cpołdzielezości ( j- 

statnio w dniu 3 czerwca rg28 r.)
Jak już wspomniał* ni r.a poc/.ąlku reh ratti; jes/c/r jeden czynnik 

gra wielką rolę w spółdzielczości - cz\ nnik wychowawczy. Spółdzielczość bo­
wiem ma nietylko znaczenie czysto ekonomiczne, ale daje równocześnie spo­
łeczeństwu cały szereg jednostek, umiejących pracować bezinteresownie, dla i 
dei. R. Midczar-ki tak mówi o te j roli wychowawczej spółdzielczości: „Koofx- 
raeianietylko przebudowuj: stosunki spolecznc, ale jednocześnie przekształ­
ca dusze i wychowuje ludzi, którzy przebudową ią ki rouaćsą zdolni."

Świetlanym przykład tn w tym względzie pozostanie zawsze postać R. 
Miełczarskiego i te jego słowa:

Trzeba uzdrotcić mózgi 
W ysoki nastroić serca *
Potężnie zahartować wolę.'

NARODZINY „PROMIENIA"

W „PROMIENIU’’ z 'marca 1 # 7  r czytaliśmy artykuł pod 
tym samym tytułem, napisany przez „Gorylu-a". W tym artykule zapo­
znaliśmy -ię z pracą nad wydanit-m „PROM IE\IA*' w „prawdziwej "dr u 
kamtgdzie pracują zawodowi zeeer/y.Ja postan wiłem przedstawić Szanow­
nym Czytelniczkom i Czytelnikom naszego pisemka pracę nad wydaniem 
PROMIENIA” na naszej władnej drukarce.

Przedcw^zy tkiem więc, pracują ub 'liie nad w\drukowani* ni „PRO- 
MIENIA*' nie zaw odow i/w izy, lecz tylko uczniowie gimnazjum i łu doryw­
czo.

Następnie, brak naszej drukarce pulpitów (. j. „r< gulów".Gł .<vk ni« mamy 
w „kasztach", lecz na zwykłych platformach. Masz)na nava  je-t malinka 

wpraadzi’ , lecz dzielni* -pełnia -we zadanie. 1’odc/a- gdy dawni* *j „PRO-
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MIEŃ" był wydrukowany za jednym zamachem, teraz drukuje się każdą stro­
nicę! osobne. Przedtem przymocowywano wszystkie artykuły! jedną ramą 
żelazną zapomocą „klinów", a ti raz przymocowujemy każdy wi rsz oddzielnie. 
Nic możemy dalej wygładzać ułożonych czcionek, bo nic mamy do tego od­
powiednich przyrządów, a prócz tego nie pozwala nam na to walcowy typ 
maszyny. reszcie cała nasza drukarnia mieści się w jednej sali, czyli nu 
mamy właściwie osobnej „zectTni’*, „drukarni" i „falsowni”.

Praca nad „PROMIENIEM", przedstawia się obecnie następująco-Naj­
pierw, przygotowujemy papier do druku. A więc, tnkm jl wielkie arkuszt aby 
otrzymać odpowiedni format. Następnie, a nawet równocześnie, układa się 
dany artykuł. Z głosek umieszczonych alfabetycznie na platf innie składa się 
wyrazy na małe „szyny’’ t. zw.„widełki." Z wddełek, przesuwamy wiersze na 
walec. Po złożeniu całej stron}’, odbijamy jeden egzemplarz, dla zrobienia ko­
rekty. Gd}’ nie zauważy się już błędu, wówczas zaczyna się właściwe druko­
wanie. A więc najpierw przygotowuje się maszynę. W* czasie drukowania 
trzeba często dodawać farby. Do szybkiego wydrukowania wszystkich 
egzemplarzy, trzeba pięciu wprawnych pracowników. Pierwszy poda je od­
powiednio ułożony papier następnemu, który wkłada go do maszyny. Trz< ci 
wprawia maszynę w ruch zapomocą Korby; czwarty odkłada przedrukowa­
li}- arkusz, wn szcie piąty przekłada drukowane arkusze innemi, aby śwież}’ 
druk nic odbił dę na drugiej stronie następni go egzemplarza Pięciu wpra­
wnych pracowników zdoła wydrukować w ciągu jpdnej gtxlziny do 600 <- 
gzmiplarzy danej strony. Po ^kończonem drukowaniu następuje inycię 
benzyną czcionek, walca, na którym są umieszczone i walca maszynowego. 
Drugi walec maszynowy, żelatynowy, musi być czyszczony okowitą, a naj­
mniejszy gumowy talcum’ em.- Gdy cz.cionki już wytchną, wówczas roz­
kładamy je na platformę odwrotną stroną, aby nie zmieniły sw.go 
położenia. „Nowicjusze" czynią wiele błędów, co zwiększa pracę przy 
korekcie. Brak głov k, ozdób, a szczególnie klis/.y na okładkę, przysparza 
nam wiele kłopotów. Chętni jednak pracownicy starają fię usuwać 
wszelkie prze u kody. Widać to choćby z samego „PROMIENI.A”, któ- 
rV jest drukowany czysto i starannie. Myślę, że każdy zrozumie nasze 
iMożenii i wybaczy wszelkie usterki.

Dąbrowa.

popierajcie „p r o m i e  ń” :«
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Wakacje! Wakacje!
Nareszcie po długiej całorocznej pracy milknie na długie dwa miesiące 

dzwonek szkolny, a gmach szkolny stoi cichy opuszczony, jakby rozżalony 
na.tych, którzy teraz z radością spieszą, by wesoło i beztrosko spędzić wakacje. 
I opuszczają szkołę, ośrodek swych zajęć, myśli, źródło różnych pociech 
i smutku,a na odchodnem rzucają: „Wrócimy! wrócimy znow u!....

Rozjechała się młodzież, by spędzić wakacje zdała od dusznych mu­
rów miasta. •

Wśród szumiących lasów i nad brzegami morza, czy sinemi fala­
mi rzek i w Tatrach i hen, daleko na Kresach,wszędzie powitaną namioty 
harcerskie i obozy.

Dobrze tani będzie, bardzo dobrze, gdy młodzież w gromadzie,zda- 
la od kurzu i gwaru miast, gdzie stworzy własne, małe społeczeństwo, gdzie

„staje wiara w ordynku szczęśliwa, 
serca biją w zgodny ton, 
każda twarz się uniesieniem płoni 
z młodzieńczych się piersi wyrywa, 
pieśń potężna, pieśń jak dzwon.”

Nadejdą wreszcie te ulubione wieczory przy złotych blaskach ogni­
ska ,kiedy to młodzież czuć się będzie iedną.zwartą i braterską gromadą.

I zapłoną wzdłuż i wszerz całej Polski Ogniska,skupiające wokoło 4vbie 
młodzież,przyszłość narodu. I cicho popłynie życie w obozie, pogodnie, wesoło. 
Obóz—to kuźnica humoru,tam kształtują się charaktery,tam uczymy się do­
piero -prawdziwego życia w gromadzie karnej i świadomej c.lu,tam wyrabia 
my w sobie sprężystość,puc żucie odpowiedzialn iści jednostki za całość.Tam 
dopi-.ro objawia się w całej pełni psychika młodzieży, tam nabywa una tt - 
go, czego potrzebuje w trudnem i ciężkiem zetknięciu się bezpośredniem - 
z życiem*

A więc niech się ro-rwija jaknajbardziej podczas uakacyj ten młody 
i zdrowy ruch obozowy, niech opasze całą Folskę złotym kręgieńi 
ognisk obozowych. Niech czuwają nad Polską wśród ciszy nocnej war­
ty  młodzieży, tych młodych junaków i niech zwołują się na kre­
sach dalekich hasłem’ „Czuwaj!”

Roześmiane, bystre oczy niech szukają drogi trudu,
Którą potem się potoczy przyszłość kraju, falą ludu.

Niczh młodzieńczy zetf) potęgi żaguńc niesie gorejące!

„A ta Wielka a ta Jasna, ta zrodzon z  &ru?f i słońca 
O n a  wie,że ten miody, to najlepszy Jej obrońca!

F 1 y i n g f o o 1
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K R O N I K A
 

Sprawo/Janie z walnego zeLrania S. M.

Dnia i8/V. zb r. odbyło ię walne ze­
branie Sodalicji Marjańskiej. Po zł -że 
niu sprawozdania przez prefekta z 
działalności całego roku ' t/zkoln- go 
*927/28 i po przedstawieniu bilansu 
pr- ;z skarbnika, przystąpiono do wy­

boru te rn  a. Wynik wy borów by 
• tęp. Jący; pr-.h kum  obrąno kol. Pan- 
kowiaki, pierwszym a ysli-ntim kol.
P« ricza, drugim asystentem kol. Misz- 
kfgo. Sekr tar/< m został wybrany kol 
Jc/i: r4;i, skarbnikiem kol. K a rg e , 
bibljottkarzein zaś kol. Szlachta. Po 
ukończ, niu wyborów, kol. Chełkowski 
podzięk w al kolegom za w-półprarę 
i w- /o- I kol. abitnrjentów, aby wstę­
pów., li do *udałi< ji akademickiej.

. k iur-rz-JK ZIEK SK I

^prawo/daine / działalności T. T. Z. 
od 19/5. 28 r,

Dd dn. I9/J. odbyły się dwa zt brax 
h»w dyskusyjne T.T.Z . Na pierwocin 
Wygłosił kol. Szewczyk rdeiat p. (. 
*«Wte.ś w literaturze polskiej” . Obe- 
cny\h było 35%. Podrą. druga go 
z* brania odczytał kol. Brodziak n feJ

L rdt: „Kr.n«-*braz w literaturze polski f*. 
B y  Uo.nych gło a łi kol. pie/es Ga­

węcki, oznajmił. iż tematem przy*' 
szłego zebrania będzie omówienie le­
ktury Zdzisława Dębicki* go ,, Na ro­
dziny id( ali/b Obecnych było 18%.

Jezierski -- sekretarz1

Z Gimn. Koła L. O. P. P.
1 n a-

Dnia 3 VI. I928 roku, stara 
nicin G. K. L.O. P. P. odbył się ra  
lotnisku w Ostrowie eliminacyjny kon­
kurs modeli latających. Fa taJne wa­
runki atmosferyczne unKrnożliwiły 
lepsze loty. Mimo to jednak wyniki 
są dość ddbre. Sąd konkursowy sta­
nowili pp. B. Gra je ta, delegat Woj. 
Kom. L. O. P. P. ,por. Otomański, 
sierżant Miller, Kii równik lotniska.

W konkursie brało udział 16 
modeli wykonanych przez członków 
G. K. L. O- P P Dystans.- I, Wł. K a­
miński 1151 m. II. Wiktor Leja* 
106. m. III. Wiktor Leja 103 m. Czas: 
I. Wiktor Leja 29 sekund fWynik ten 
stanowi obecnie rekord polski.) II. 
Wiktor Leja 14 s<gj»und. III. Kamiń­
ski Wł. 12 sekund. Nagrody Kom. 
Aoj. L. O. P. P. wartości 40 zł każ­
da otrzymali: Kamiń ki Władysław 
i Wiktor Leja. Kilka modeli będzie 
brało udział w finałowym koi.kurde
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modeli latających  a  Poznaniu dnia 
24 c ^ r a -  a ig jS ruku .

Wi» łka zkoda z- tego rod; a- 
jii imprc/.a me /ostała poparta n ie ż y ­
cie pr/i l : tar.-zt poh c.z ństuo-^

*
1 $

L)nia 13. VI. 192S roku 
o godzinie 16 odbyło się dyskusyj- 
n zebranie G. E. L. O. P. P.

Po zagajeniu i odczytaniu 
sprawozdania z ubiegłego 2. brania 
i po załatwieniu mniej ważnych spraw 
przystąpiono do tematu zebrania, 
a mianowicie do n feratu kolegi Ur­
bańskiego p. t. ; ,.Taktyka bojowa 
a gazy clunrezm ." Kol. referent 
w jędrnych słowach przedstawił po­
szczególne fazy rozwoju taktyki bo­
jowej i to począwszy od czasów naj­
dawniejszych az do chwili obecnej. 
Taktyka bojowa zmieniała się, lecz 
szła zawsze w par/e z rozwojem kul­

tury. WresJeia kol.referent przjstą­
pił do omawiani 1 gazów trująctcb 
— tej najsławniejszej broni jaką ludz­
kość kiedykolwiek wynalazła na wła­
sną zgubę, \ajstraszniejszemi i naj- 
groźniejszemi dla człowieka ą gazy 
żrąco—parzące, do których Tiależy i-e 
piryt i luizyt. Pod ich działaniem 
ciało ulega powolnemu rozkładowi.

W wolnych głodach kol. pre­
zes zakomunikował członkom, że chwi­
lowo zarząd nie jest w stanie dać 
im „Wiadomości L .O .P .P /', a to 
z tego powodu, że nawet w Kom. 
Woj. L.O.P.P. nie można było ich 
dostać. "Rozdzielono także pomiędzy 
członków tematy referatów na rok 
przyszły.

Na tein zakończono zebranie 
trwające 1 godzinę

.] A S  N O  W A E 
sekretarz.

Dział Rozrywek Umysłowych
odpowiedz redakcji.

Rozwiązania zagadek z nr. 9. ,, Promienia” nikt nie nadesłał. 
Spodziewaliśmy się, że Dział Rozrywek Umysłowych będzie się cieszył wię- 1 
leszem zainteresowaniem.
Pocieszamy się jednak tą myślą, źe zmniejszył lo zainteresowanie li tylko ko­
niec roku szkolnego.
N agrody  mu ię-ezn.4 nikt silą r/.crzy nic mógł oirzymać. Roc zną nagrodę 
nateinia-t przyznano kol. B. Laskowskiej, która straciła wprawdzie 1 pnriKt 
za bledli: rozwiązani* arytmografu z nr, 7., lecz uzyskała j punkty za 
szaradę ułożoną dom . 9 Kol. 1» 1.. n/.\ wda wii> największą jl.ó/ punk- |  
tów, mianowicie 68.

Pios/.ąe w^zy-.tkieb o r? zajęci* óę „Dziah-m rozrywek*' w p rz \- 
złym roku, życzymy zaraz, ni vve<ołego i szczęśliwego *j>ędz» j.ia wakacyj





CL. WROCŁAWSKA II

poleca: ,

H YBOROW E ciasta, c i a s t k a ,  t o r t y ,

honbonicry i cukry.

Chętni Uh inlug

Bracia Chabierscy
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